BIBLIOTHECA 
UNIV. TAGELL. 
CRACOVIENSIS 


NAPOMNIENIA 
NA PISMIE DANE 
Od Oyca, Synowi przy Wy/ylaniu go, na 
Nabywanie Nauk 


: DO ^ 
AKADEMII 
ZP Y SM 
CHRISTIANA GELLERTA 


| PROFESSORA FILOZOFII 
w AxapnEMii Lirskisz 


W. y d E FE 
Z NIEMIECKIEGÓ z 
POTSKIE "TYMI 
PRZETŁOMACZONE. . 
EDYCYA I. 


i 


w WILNIE 


w Daukakni J. K. Mci Rzy AxApmum 
Roku 17814 


IMPRIMATUR: | 

Datt: Vilne in Cancellaria Offi 1 
cii noftri annó Domini 1774. y 
die 9..menfis martii, 

Petrus TO CZTLOISKI 

Canonicus — Cathedralis Judex 

Surrogatt; V. ilnen s. 


E 
|| PowTARZAM Ci dzifiay przez 


pifmo przeftrogi te, które 


zwykłem był Ci dawać od dzie- 
cińftwa twoiego, i w czafie tym, 
w którym prywatnie z Tobą w. 
Domu fiedząc, ukazywałem Ci 
tylka mie yice to, m'które Cię 
teraz pofylam. Niech lift ten 
będzie Ci zawfze ftatecznym 
Aa 


A 4 Co 
znakiem serdeczney O yca miło- 
ści, niech cię nie uftannie zagrze- 
wą ma drodze, któracię ma wo- 
ftatku przyprowadzić do fzczę- 
ścia. Przyimuiefz teraz nowy zy- 
cia rodzay, wchodzifz naświat,je- 
fzcze dla ciebie obcy; i przeto 
wfzyftkie tak moje, iako i Nau- 


czycielow dobrze oświeconych 


(których Cidawałem ) ftarania i 


trofkliwości, niemialy i innego ce- 


lu aż dotąd, tylko, aby cię nau: 
czyć, iak mafz napotym bydźdla 
Ciebie samego wodzem, i abyś 
wychodząc z Domu Oycatwoie: 
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go, mógł i umiał uczynić pier- 
wfzy krok na świecie, dla twoie- 
go i innych dobra i pożytku. 


. Znam ja dobrze, twoje do- 
bre ferce, twoię miłość ku mnie, 


twoie pilność w naukach, two- 


ię chęć, i pragnienie zarobienia 
fobie u ludzi roftropnych, na 
fzacunek, ichwałę. Znam do- 


brze twoię cnotę, ale znam o- 


raz iprzywary wieku twojego, 


i temperamentu; znam w To- 


„bie niedoftatek doświadczenia, 


przynęty wyftępkow zdradza: 


iące, i niezliczone niebezpie- 
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czeńftwa świata, w których u- 
paść może i naypoczciwfze fer- 
ce, iedli fie uzbraiać niebędzie 
ia wiczni oftróżnością , i u- 

"wagą. Słuchay mię więc, móy 
miły Synu, ty, którego ia Z8- 
dam, nietylko dla świata, ale dla 
wieczności wykfztałcić; "Fen 
Bóg, któremu winienem bytność 
twoię, w czafie wyciągać bę- 
dzie odemnie, rachunku z fpo- 
fobu, którym ciebie wychowa- 
"dem, ale też w tym famym cza- 


fie, będzie i ód ciebie wycią- 


gal rachunku, iakeś wypełniał 


H 


trofkliwe ftarania, i nauki Oy- 
ca twoiego. 

- Lata te, w których fie teraz 
znayduiefz, fg latami, które 


ftanowią łos twego życia dal- 


fzego; fà niebespieczne przez 
popędliwość. namiętności, które 
fie tak częfto fprzeciwiaią mą- 
drości, i cnocie, i przez wol- 
ność któraci fie teraz daie nie- 
czynienia nic,cylko według woli 
1 upodobania twego, przez wol- 
ność, mówię, która iuż wielu 
młodym opłakane  przyniofla 
ikutki. ` 


Zaczyna fię ftarać o r 
bycie tych nauk, które kfztal- 
cic, i okrafić maig umyll, i fer- 
ce twcie,üby cię uczyniły zdob 
nym do fluenia Oyczyznie 
twoiey, i ciebie famego ufzcze- 
śliwiły. "Ten dwoiaki koniec, 
selt rzeczywiście powołanie fa: 
mego Boca; -potrzeba przeto, 
aby to powołanie zgadzaiące fie 
z twoim włafnym upodobaniem, 
ożywiało:, i fzlachetnemi czy- 
hilo nauki twoie. - Nieucz fię 
"nigdy, tym iedynym koficem, 
abys przewyżfzal drugich w ü- 


mieiętnościach , . abyś  jaśniał 
świetną między ludźmi lawą, 
glębokiey nauki, abyś miał przy- 
ftęp do honorów, i widział pra» 
*ce twoiei niedofypiania nadgro- 
dzone bogactwy, i pierwlzemi w 
Oyczyznie urzędami: "Jeśli fe 
tym Końcem, i umyfłem uczyć 
bedziefz, zepfaiefz, w niwecz 
ferce twoie próźnością i pychą, 
a to w tym samym czalie, kie: 

dy. zbogacać - bedziefz kozim y 

i. „pamięć twoie poznaniem rze= 

czy; bardzo chwalebaychu pos 


trzebnych z iftoty [woiey, ale 


AB 
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bardzo mało użytecznych dla 
ciebie. Ucz fię dla chwały Bo- 
GA, to ieft, zażyway władz ro= 
zumu twego do rabycia madroe 
gii cnoty, żebyś je, i sam wy- 
konywał bez przeftanku, i te- 
go światła udzielał drugim. Na 


ten czas, oddafz chwałę zamy- ` 


fom około ciebie Bofkim, i 
nauki twoie uczynifz godne 


Chrzescianina. 


I "Religia móy Synu ( iakom 
3^ cj tyle razy powtarzał ) nie- 
4 0= $ 

by ieft to tylko proftym, i ie- 


€za= 


ie, dynym zamiarem czci tey 


ZE PORZE 


względem Boga, ktorą mupo- 


święcamy przez Nabożeńftwa 
| 


„ nafze. Krzywde Jey, i zuie- 
wagę czyniemy, gdy Jey pra- 


ktykę poczytuiemy za fzczerą 
ofiarę, którą nieoddaiemy Boav, 
tylko pewnychrczafow:= Reli- - 
gia ieft darem mądrości Bofkiey, 
danym nam do podniefienia, i 
ufpokoienia ferca nafzego, a zas 
tym powinna wpływać we 
Wwfzyftkie sprawy: życia nafze- 


- go. Możemy i powinniśmy po- 


lerować , i dofkonalić rozum 
nafz, nabywaniem nauk,takim . 


H 


„właśnie końcem, iakim wypel- 
niamy uczy nkimilofierdzia, Koń- 
.em ftofuigcym fie do famego 
Boca, zamierzaiącym wypeł- 
nienie powinności nafzych uży» 
| cie fpofobow wfzelkich wydo= 
fkonalenia władz rozumu nafze» 
go, i fklonnosci Dufzy nafzey; 
ażebyśmy przez. to, czynili 
$zczęśliwość nafzę = przykłae 
dali fię do fzczęśliwości całego 
Ludzkiego "Towarzyfwa.. Y 
niech beda dwie Ofoby, iedney- ŻA 
że chęci, jedney fpofobności , 
iedney. pilności, niech zażywa 
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ią. à famych- érzoükosy 


w/ćwiczeniu fie w naukach; pe- 


wna rzecz ieft, ze 'Fen, któ» 
rego przykladanie fie będzie o- 
ży wione tak zacną pobudką, le. 


piey ufkuteczniać będzie zamy- 


fly fwoie,"nizeli-ten,. którego 


. prace, innego mieć niebędą kon: 


ca tylko próżność, i włafny 
zyfk. Nauki zaś, w których cwi= 
cząc fie, każdego codzień xay 
na wzbudzamy w fobie, techwas 
lebne uwagi: "iż uczemy fie dla: 
wypełnienia obowiązków “mas: 


fzych, i dla uczynienia nas fa- 
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mych fzczęśliwemi. Narki, CR 


koło których pracuiemy dzień 


«caly z przezornos cią, i według 
rozrządzenia, ludzi doby zew tey 
x 


mierze oświeconych;nauki w re- 


ście tak dobrze umiarkowane, 


i- -przez lat wiele- przedluZone, 
wydadzą w czafie. dla nas nie- 
zawodnie, żniwo. nierównie bo= 
gatfze, i buynieyfze; niżeli nay- 
więkfza pilhość młodego czlo- 
wieka rządzonego samą próżno= 
ścią i włafnego, zyfku chęcią 
przynieść ` może: 3 


“T'en, który fię uczyć będzie, 


NIST 
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mietylko z pobudki upodobania, 


ale nadto z pobudki Religii, 


-Wiecey. nierównie czas swóy 


fzczędzać ` będzie, łatwiey 


wfzyftkie zwycięży przefzko- 
dy, ftateczniey trzymać fię bę- 
dzie ulozenia- zamyilow. fwo- 
ich, fkłonnieyfzym będzie do 
obierania rzeczy iftotnych, i 
trofkliwfzym o: korzyftanie -z 
rad, i oświecenia ludzi rozu- 
myc cnotliwych. am 


A. iako „niebędzie fię kiedy 
üczyl, dla pyfznego Okazywa- 
mia tego, co unie, ani dlà-o- 


trzymania pierwfzych mieyse 
zyfkownych, niebędzie fie nie- 
uważnie kwapił w rñukach fwo- 
ich, ale oczekiwać będzie doy- 
rzałych ich owocow, z wfzel- 
ką ufilnością ftaraiąc fię P> 
wüziwg, i trwałą zacność , 
enote, a nie o fam tylko ich 
blafk, i pozor. Młody Czło- 
wiek z przyrodzenia do wfzyft- 
kiego maiący fpofobność, ucząć 
fie fpofobem tak chwalebnym; 
i roftropnym niebędzie. „dlugo 


zoltawal. taiemny. przyiaciolom,, 


à iym którzy. fzacować. pięknę, 
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przymioty, i Im (woiey opieki 


udzielać lubią. A przez to-wie- 


cey nierównie fprzyiaigcych 
znaydaie okazyi naukom fwo- 
im, więcey będzie miał takich, 
którzy Go zachęcać, radami 
fwemi wfpomagać , kfigg do- 
brych, których albo niema, al- 
bo o nich niewie, użyczać mu 


będą: z rad zaś, i napomnienia 


Jdudzi oświeconych, jakiegoż 


młody Człowiek w biegu nauk 
fwoich, nieadnie Qo prega 


Ten, keóry fie nietylko uczyć 


będzie, z upodobania, ale nad- 


ta: z-gorliwości | wypełnienia 


fwoich obowiążkow, uczyni 
to famo z więkfzą nierównie 
fpokoynością, niżeli inny. Jak 
to wielkie dla niego fzczęściet 
wie dobrze , że używa fwego 
dówcipu, (wego czafu, fwoich 
dóbr weding świateł fwegorozu- 
mu, i wedlug przepifu ludzi mą” 
drych; i w tym znaydnie pocie- 
che; gdy niezawfze dochodzi za- 
mierzonego od fiebie celu, gdy 
poftrzega przywary i niedofko- 
nałości, na które nas codzien- 


nie flabosc ludzka naraża, 


— — 


1 
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Zazdrość,gdy inni więcey nie- 


i równie, iprędzey poftepuia, niže- 


li on, gdy inni maia obfzerniey- 
fzą fpofobność, i przymioty, nie- 
będzie go trapić, tylko albo bar- 
dzo rzadko, albo bardzo krótko; 
używa talentów fwoich, bądź, że 
fą nierównie mnieyfze w poró- 
wnaniu z innemi, iako rzeczy po- 
Zyczoney fobie od Nieba; „poglą- 
da na nie, iako na dar dany fobie 
od Boca , który działac mądrze 
zawfze między ludzi łafkifwoie, 
niewyciąga od tego, które mu 


dał małą kwotą tylko zy- 
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fku taz kwotą wymierzonego. 
Jeżeli ieft trofkliwym, i wier- 
nym w używaniu tego, co mu 
dano, czyni to wfzyftko , co 
powinien, podług ułożenia Bo- 
fkiego; przeto nienawiść, i 
zazdrość, gdy widzi „wyżlze 
od fwoich talenta, niezarazi tru- 
cizną ferca, i umyfłu Jego. A 
tym famym, Ze fię zawize miar- 
-kowaé będzie, wedle mocy. fit 
fwoich, że znaiącym fig. na rze- 
czach, zoftawi Siwas fwo- 


ie, tym mówię,  famym, nie- 


bedzie fie kufić płonnie, i pró- 


ed 21. Cv 
Zno o rzeczy te, których dofta- 
pienie widzi dla fiebie niepodo- 
bne: obracać (tatecznie bedzie 
względy fwoie 1 zamierzenia 
tam, gdzie według przymiotów 


umyfłu fwego, może otrzymać: 


 naylepfze powodzenia, i przy- 


nieść naywięcey pożytku. 


Człowiek, móy miły Synu, 
który fie tym chwalebnym-uezy 


 zamyfłem, który fie. przez te 


uwagi, codziennie zachęca do 
powinności fwoich, który nie za- 


niedbywaiąc wfzyftkich śrzod- 


.kow  przezorno$ci ludzkiey , 


V 
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wzywa zufnością pomocy Te- 


go, który ludziom fam wlasci-* 


wie udziela mądrości, i profi 
Go, by błogofławił zamyfłom, 


i przedfięwzięciom fwoim, 0- 


trzyma prędzey, i łatwiey od: 


innych to, czego tak chwale- 
bnie fzuka. A ta fama Opa- 
trzność Roca zawfze mądra, i 
dobroczynna, która ułożyła 


pierwey przezńaczenie nafze, 


niżeliśmy — „otrzymali bytność - 


nalzę; polaco niezawodnie 

drogę ; którą ma -poftej »owaé 
Z 

teraz, aby nią przyfzędł do fwe: ez 


yos 
esctra. Y 
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Miey Synu zawfze w uwa- 
dze, i myśli twoiey, że Reli- 


gia powinna: bydź przewodnicz- 


ką i nauczycielką nafzą we 


w[źy ftkich krokach, i momen- 
tach życia nafzego, iieśli chcefz 
fie uczyć z pożytkiem, iesfi 
nieprzeftaiąc na tym, żeby bydź 
tylko uczonym, Żądafz bydź 
Czlowiekiem poczciwym, niech 
teuwagi niewychodzą nigdy z 
pamięci twoley Bądź zawfze: 
fzczerym, i mocnym Przyía- 
cielem Cnoty, a ta cię tym mo- 


gnieyfzym, i fzczesliwfzym na- 


LI 24. (RW 
uk, i | ludzi uczyni przyiacielem, 
= Możefz ftać fie bardzo łatwo u- 
czonym bez cnoty, ale wiedz o- 
tym, że maiący naukę bez cno- 
ty, ieft ftworzeniem , naypo- 
dleyfzym, s «aaynielaczesli- 
wfzym na świecie. . 


Witaway zawie wcześnie, 
abyś czas ranny , nayfpoko y» 
nieyfzy I nayfpofobnieyfzy, lo- 
żyć mógł na modlitwę; nabo- 

żeńftwo, i Riagg świętych ezy- 
tanie. Miey fobie iza, stracony 
ten dzień, : którego, ptzez pios 


chość, lub innyca: iekkich pos 


budek, nie poświęcifz przez gle- 


> 


bokie dziękczynienie Bocu, za 


dobrodzieyftwąk Jego, i przez 


 pokorną prożbę, o błogofławień- 


ftwo z Nieba; którego począt- 
kiem niebędzie, uwaga o fza- 
cunku.zycia, Religii, czyftego 
fumnienia, i odnowienie przy- 
mierza twego z Bocian zawar- 
tego przez okup Zbawiciela 


twojego. 


Rozłoż, i umiarkuy potym za- 
bawy twoie, i podziel fobie z 
pilnością wfzyftkie godziny 
R > A X 
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dnia twego, a co uznafz według 
ułożenia twego naylepfzym; 
czyń to z naywiękfzą ochotą, 
igorącością. Jeśli cztery godzi: 
ny przez dzień, naznaczyfz two- 
ita publicznym lekcyom, czte- 
ty prywatnym repetycyom,cztee 
ry wyzwolonym naukom,iéwi- ` 
czeniom wzmacniaiącym fify 
ciała twoiego, zoftanie ci ie- 
fzcze, pięć na branie pofilku; 
na rozrywki, na zabawy . Zprzy- 
iaciołami, a fiedm na AAA 
Natężenie, i pilność wW praco- 
waniu, więcey częfiokroć przy- 


(an dB 
nofi pożytku w godzinie iedney, 
aniżeli przykładanie fie powierz- 
chowne, i z nałogu we trzech. 
Powtarzay fobie uftawicznie: 
Pilność iet moią powinnością „å 
moim fzczęsciem; Leniftwo ieft wfly- 
dem , i ukaraniem: mogę to dziś 
uczynić, co pochlebuie zmyfłom í 
Imaginacyi moiey. Ale ia to chcę 
czynić, co fię zgadza x rozumem, i 
Jummnieniem moim. Bez [prawiedli- 
wych, i mocnych racji, nigdy nie- 
chcę. wybaczać od porządku i moie- 
go; pełnić go zam fae, ¿eft moim 
obowiązkiem, i  hiapraejlant i abym 
: Ba ` 


edt: 28. (Ne 
„tylko nie kiedy wykonywał go. 
Ro Zachoway fig iednak i 


“ys š 
vki dla rozrywek twoich: 


i 
Pu. Przez pilność,i pracą two- 

ię, mafz zawfze prawo do 
„odpocznienia fobie. Nigdy roz- 
kofzy niewinne życia nafzega 
niezdaią nam fe bydź . przyie- 
mnieyfze, iako po wykonaniu ' 
obowiązkow ftanu nafzego. Ni- 
gdy wefołość umylilu nie ieft 
milfza, iako po utrzymaney 
przez nieiaki czas poważney 


ftateczności, i prawdziwa mg- 


drość nietylko nieczyni nas po- 


nuremi, ale iefzcze rodzi we[o- 


łość w Dufzy nafzey. Zaży- 

way więc bezpiecznie rofko- 
fzy niewinnych, natury, fztuki, 
przyiaźni i fpołeczeńftwa. Za: 
chęcam cię do tego, iako O y- 
ciec, i równie ci przykazuie roz- 


„rywki, iako i nauki. 


E ¿film ftarcem, &tóry  niezapo- 
mnial” czafu mlodosci fwoiey. Lu- 
ig tych mlodych, którzy pomnq 
na to, że (wego czafii, przyidą 
„do fłarości. 2 


To prawda, ze wybor i umiar: 


l 


e( so. Ce 
kowanie w rozkofzach, be- 
dzie zawfze dzielem mądrości 
i uwagi. Na łąkach kwieciftych, 
które znayduiemy w podróży 
życia nafzego, niepowinniśmy 
fzukać, tylko. krótkiego” odpa- 
czynku, dla powzięcia po nim 
nowych fil do poftepowaniaz go- 
rącością,, droga, która nas pro- 
wadzi do celu zamierzonego. A 
tak zrozkofzy famey uważoney 
tym fpofobem, można uczynić 
enotę: tą kalbowiem łatwiey uy- 
dzie fie. fidel utaionych częfte- 
kroc przy uciechach. 


- Co fie tycze rozrywek publi- 
cznych, ftaray fie raczey, zaży- 
wać onych, w Towarzyftwie 
przyjaciela twego, niżeli fam. 
Zobaczy on to, czego ty niezo- 
baczyfz. PrzyiaZi zawfzecię u- 
czyni czułym. Szacunek ku 
Twemu przyjacielowi, utrzy- 
mywać ciębędzie w umiarkowa- 
niu. Szukać niekiedy dla fiebie 
odpoczynku przez miłe .prze- 
chadzki, przez fluchanie muzy- 


ki, przez by wanie na theatrach, 


i albo rozerwać fie czafem grą nie- 


winną; ieft zaifte rzeczą bardzo 


A. 


Ses 


$ 
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godziwą. Strzeż fię tylko nieby- 


wać na mieyfcach tych, gdzie pa. 
nuie paffya gry, owa to paftya, 
która tylu młodym opłakane 
przyniofła fkutki, dobrze wpra- 
wdzie urodzonym, ale nieuważ- ; 
nym, fprawuige , Ze nayprzód 
ftracili flawe, toż potym fortu- 


ne, nakoniec obyczaie. , 


, €o do tych Damow podey- 
rzanych, i na uftronie położo- 
nych, gdzie rozpufta, i pijańftwo 
miefzka, nie fądzę bydź potrze- 
by, dawać przeftrogi, Dufzy tak - 


"ezciwey i powściągliwey, iak 
4 


iet twoja, byś fie zawfze miał 


naofiróżności; te rzeczy fą z 


fiebie famych tak bardzo wzgar- 


dzone i obrzydliwe, że nigdy 
mieć niemogą mocy „kufzenia 
ciebie, póki zachowafz poczci- 


wy twóy charakter. 


W obcowaniu z ludźmi bądź 


zaw (ze przyiemny ze wfzyftkie- 


mi, a tylko malo miey przyia- 
ciol. Bo tych wielka liczba ieft 
częftokroć dowodem, że żadne- 
go znich niemafz prawdziwego. 
Ona pokazuie niedoftatek roz- 
fądku, i doświadczenia; odkrywa 

Ba 


e 


N 
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wielką lekkomyślność ferca,któ- 
re z natury fwoiey, ieft niefta- 


teczne, i fkłonne do odmiany, i 


które popchnięte tą gorącą żą- | 


dzą, podobania fię i ulecia fobie 
przyiazni powfzechney , może 
bardzo daleko zapędzić fię w 
ftaraniu, i fpofobach przypo- 
dobania fie, które wpoczątkach 
będą tylko fłabością, w krótce 
ftaią fie glupftwem, a bardzo cze- 
| fto zamieniaią fle w wyftępek. A 
potym otoczony mnóftwem 
przyiacioł, bedziefz ze iefzcze 


zoltawał przyiacielem twoich 


powinności, Panem twoiego cza: 
fu2 Prawdziwy przyiaciel nie 
iet zawfze ten, który nam fie za- 
raz podoba; niepoznaiemy cze- 
ftokroć Jego naylepfzych przy- 
miotow, chyba po wielu latach - 
przyiaźni znim i związku prze» 


pšdzony ch. 


W foaniale |, d'mie przyiaciela , 
mienależy , tylko temu, który dzia» 
ląc fig e [pülnie- z nami przykrością, 
i, umoqgtwieniem , płacze , gdy my 
płaczemy. Który fkwapliwie leci 
na pomoc mieuprzedzony prośbą. 


Ktory ieft nafzym przyiacielem, a 
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nie podchlebcą; i który nawet. z nie- 
bezpieczeńfiwem  Ściągnienia gnie. 
wu mafzego ma fiebie, niewie co ta 
iefi pobłażać chuciom, à mamietuo- . 
ściom nafzym. Nic rzadfzego 
moy Synu na świecie nieieft, 


nad takiego przyjaciela. 


Nie wchodź w przyiaźń ani 
z Libertynami, ani z Hypokry- 
tami. Sądź ani zdolnym, ani go- 
dnym bydź twoiey przyjaźni, 
który ma ferce zepfute do tego: 
ftopnia, Ze nie iet fzczerym Bo- 
fkim przyiacielem. 


£ 
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Przywykay także zabawiać 
fię zfobą famym, bądźto, uwefe- 
laiącfię wdziękami muzyki,bądź, 
czytając zabawne kfięgi, bądź 
rozrywaiąc fię ryfunkami i ma- 
lowaniem, bądź wrefzcie prze- 
chodząc fię po wefołych łąkach, 
po ozdobnych ogrodach, po roz- 
kofznych gaiach. Miey zawfze 
otwarte oczy, i ufzy na te nie. 
winne piękności natury, naucz 
fię wcześnie fmakować w nich; 
z ferdeczną i zachwycaiącą po- 
ciechą, a tak ich kofztuiąc, po- 


dnoś fię umyfłem i uwagą two- 


ią aż do famego tych piękno- 
ści Tworcy, i Dawcy.  Roz- 
kofzy przyftępne wfzyftkia ľu- 
dziom, a przecie od małey licz 
by takim fpofobem używane, fz 
nierównie lepfze, i trwalfze. 


Naucz fię w oftatku czuć, i 
używać uciechy nayrzetelniey= 
fzey i nayfzlachetniey ['zey, ro= 
dzącey fie z wypełnienia obo- 
wiazkow twoich;.i przez to u= 
kontentowanie .. wewnętrzne , 


wzmacniay codziennie bardziey: 


ty. Ta radość wzbudza nową 


w "Tobie miłość Religij i cno- 


ADNE. 


— 


AU ZAW 
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gorącość. Ta rozkofz naypo- 
ciefznieyfza ieft dla Dufzy. 


Niedobry to ieft znak móy 


| „Synu, kiedy mlody Człowiek 


niepodoba fobie, tylko Towa- 
rzyftwo, równie młodych, gdy 


mnika przeftawania z ludźmiiuż 


doyrzałemi, i nawet z podefzle- 
mi w lata; potrzeba zawfze aby 
powaga tych, miarkowała lek- 
kość tamtych; aby owych po- 
wolność, tych fkracała popędli- 
wość: potrzeba, aby Jch roftro- 
pność przez obcowanie z tam- 


temi, warok brala, ambicya 
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Jch Żywiona była przez owych 
pochwały, i świadectwa. 


“Jet to naganna ludzi fędziw- 
fzych przywara; gdy z trudno» - 
ścią przyftępu do fiebie doz wa- 
laią młodym ówiczącym fie w 
naukach; gdy Jch przyimuig zi> 
mnoiodprawuie z tąż famąozięż 
błością; ale to ieft nierównie na- 
gannieyfza w młodym Człowie- 
ku, gdy przez wfzelkie uczciwe 
jakie tylko bydź mogą fpofoby; 
nie fzuka zarobić fobie'ma przy” 

jaźń, izwiązek, z mężem fzano- 


wanym dlafwojey cnoty, izaftu- 
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gi. Niemiey nigdy tego zby- 


tniego w fobie ufania, byś zo- 


ftaiąc w poznaniu, i Towarzy- 


ftwie takiego Człowieka , nie- 


, winfzował fobie [zczęścia tego. 


Niewśpieray fię nigdy tak na 
fwoim zdaniu, byś niefłuchał 
przeftrogi i rady lndzi maiących 
doświadczenie. - Dziękuy ` im 
zawfze z pokorą, i pofzanowa- 
niem, nieczyniąc przykrości, 
przez przyfadne w flowach, i 
długie oświadczenia. Bądź fzcze- 
rym, lecz nie bez baczności, 


przyiemnym, lecz bez przyfa- 


dy. Póki fkromna przypodos 
bania fie ufilność czynić cię bę: 
dzie wymównym; podobać fie, 
Jm zawfze bedziefz, mimo nie- 
„które małe nieoftróżności, które 
.cifie przytrafić mogą. Jeśli zaś 
wezmą ku ' Tobie ferce ( które- 
go fzczęścia oczekuy bez uprzy- 
krzenia ) jeśli ci pozwolą wol- 
nego do fiebie wftępu, jeśli cię 
wzywać będą do gabinetu i do 
" ftołu Twojego; ufiluy wykfztal- 
cac fie na wzór Jch, ale bez przy- 
fady brania na fiebie ofoby Jch; 
niezapominay o tym, ze zewne- 


trzna poftaćCzłowieka fzedziwe- 


go, nieprzyftoi żadnemu mlode- 


mu Człowiekowi, i że przywary 


nauczyciela twego, nie fą wzo- 


rem naśladowania twego. Prócz 
innych pożytkowa, boiażń nie- 
podobania fig temu Człowiekowi T 
uchroni cię od niezliczonych 

młodości bledow; wzgląd i powa- 

Zanie, które bedziefz mial dla: 
niego, i dla całego Towarzy- 
ftwa, w które cię on wprowadził, 
uczyni obyczaie twoie przyie- 
mnieyfzemi. Pierwey nim fię 
odważyfz na lekkość iaką, któ- 
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ra cifię zbyt wabiąca zdawać 
będzie, mów zawfíze do ñebiez 
Ale coby fądził ten Człowiek o 
mnie? odwažytžebym fig wyiawić 
mu bez zarumienia fig? DI as 
żeby fig on za. mnie? a po wyko 
naniu płochości tey, maiatżebym jeż 
ficze cholo pokazania fip oczom 


Jego 2 


zW obcowaniu z plciąinną, nie- 
| mogę ci przepifać reguł party- 
kularnych. Czuway zawfze móy 
Synu, miey fię na pilney oftró- 
Zno$sci, żebyś. niedałnigdy wftę- 
pu do > twoiey fkłonności, 


któreybyś nieśmiał obiawić twe- 


"mu nayfzezerfzemu przyiacie- 


lowi. Nagabania tey namiętno» 
ści, fą mocne, móy Synu, ale tar- 
cza wiary mądrości, ieft naprze- 
ciw niey mocnieyfza. Glos tey 
paffyi ieft bardzo flodki, ale glos 
Religij: „fakże uczyć mogę tak 
wielkie złe ma właściwie moc 
Bofką. "Kocham cię iak mnie 
famego; lecz wolałbym raczey 
umrzeć, a niżeli okropną mieć o 
Tobie wiadomość, że fię poda- 
jefz wyftępkom. Miey wzgląd 
nato Oycowfkie ferce, aby ono 


= 


AA 46. (dw. 
cię utrzymywało zawfze w u- 

wadze i czuyności. Ale miey 

wzgląd więcey nierównie na mi- 
łość Oyca twego Niebiefkiego, 

którego Ty fię tak fzkaradnie 
wypierafz, gdy rozmyślnie prze: 

ciw niemu wykraczafz. 


Tak jeft móy Synu, i C praw- 
dziwie ty jefteś póty fzczęściem 
moim, póki oobyczaiąch twoich 
niefka iżonych wiedzieć będę ) 
tak jeft, utwier rdzay "UTE 
nie te ftrone czułego serca twos- 
iego. Zabawiay fię zawfze z ca- 

łym ciebie przylożeniem, nie 


< 


1 
| 
: | 
| 


bądź nigdy zupełnie próźnują- 


cym,nawetezafurozrywektwo- 


| dch. Bądź wfrzemieZliwym w 


używaniu potraw i napoju. 
Strzeż fię czytać Ç Oyciee 
Twóy jef; który cię o to profi) 
owych dziel wierfzo-piftwa, i 
wymowy, gdzie wyftępek po- 
kazuje fie pod zafłoną wdzię- 
kow, gdzie dowcip pociąga i 
zwodzi ferce. Odwracay wzrok 
od wfzelkiego fwawolnego ma- 
lowania. One omamiaią imagi- 
macyą, morzą fzacunek niewin- 
mości. Niech oczy twoje w 
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fpolecznosci z płcią inng nie: ` 
rządzą Tobą, ale ty niemi; 
przytłumiay. w początkach za- 
raz wfzyftkie nierządne pożą- 
dliwości; te to fą fkutki, które 
fprawuje wftydliwość. 


Drzyi z bojaźni na pierwfzy 
krok, za pierwfz ym póydzie dru- 
gi, a trzeci prz y wiedziec już do 
upadku. 

Nigdy rofkofz pod poftacią 
rozkofzy niezwiedzie cięłatwoś 


znam dobrze dobroć ferca two- 


jego. Ale ta namiętność, pod poz | 


`x. 
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zorem pozwoloney przyiaZni, 
niewinney przychylności, ieft 
częftokroć nayniebezpieczniey- 
fza dla młodego Człowieka, któ- 
rego upiątać łatwo. Nawiedzaon 


częfto przez długi czas Ofobę 


bardzo milą, nieczuie kuniey tyl- 


ko fzacunek, niema podeyrzenia 
o naymnieyfze -niebezpibczeü- 
ftwo,zachowuie zupełną wolność 
fwoię: aczas corazściśley krepu- 


ie węzeł niewinney przyiaźni. 


- Pewny oczyftości myśli fwoich 


młodzian, ftaje fię odważniey- 


fzym, nieftaiąc fie winnym. Je- 


1 
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go mczciwe:poftępowania, :od- 
bieraią wzaierńność przez niex 
które male poufałeści, Jego flod: 
kie obcowania fpofoby, znaydu- 
ig nadgrodę w grzecznościach z 
fercapochodzących: Prowadzo= 
ny jefzcze ręką niewinności, od- 
waża fie na kroki poufalfzey 
wolności, wraz pozwala fobie 
jey powtórzenie, nieumyflenm 
q:zeftępftwa; ten obraz fam fpra- 
wilby wnim trwogę. Nieznaiąc 
wcale prawdziwey natury na- 
namiętności fwoiey, rozumie, że 


niekócha w przyiaciolce fwojey, 


tylka cnotę, a już miłość Jego 
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jelt niebezpieczna; i tak poftepu- 
` jąc codziennie daley, widzi fie P 


w momencie jednym fmutnym 


; | niewolnikiem wyftepney milos- 
; cipodpozorem przyiaźni. Na ten 


czas, jeśli czuły przyiaciel, jeśli 


| | pamięć na Boca niebędzie Je- s 
a go Aniołem ftróżem, zupełnie 


ieft zginiony. Utrzymuy więc 


Synü móy, w pośrzód obcowa- 
nia nayniewinnieyfzego z-plełą 
“inna obcowania /z innych miar, E. 
"bardzo-uzyteczhego do nabycia 
-*obyczayności i przeftawamia na 
świecie, fprawiedliwą nieufność 


FROG 


43 53. CA» 

wfercu twoim. Niewątp,że fklon- 
ność twoia ku pewney Ofobie, 
gdy odwraca cię od nauk two- 
„ich,odpowinnościtwoich,od bo- 
ku przyjaciela twojego, ftanie fie 
w krótce fzkodliwą, jeśli już 
nie jolt.. / om 


Jako Oyciec wiec kochajacy 


zalecam ci poznawać, i popra» ' 
wiać przywary:twoje tak z tey 
ftrony, jako. i w innych. okoli- 
cznościach, [praw twoich i obo- 
wiązkow. Jako Oyciec kocha- 
jący zakliaam cię,byś wieczora 


każdego, $cifly czynił rachunek | 
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ferca twojego, fkłonności two- 
ich,i wfzyfikiego tego, cośprzez 
dzień myślił, mówił, i czynił, 
podczas nauk twoich, i pod czas 
rozrywek, w zabawie z ludźmi, i 
w Ofobności. Cośczynił dni ran- 
nych, południowych, i wieczor. 
nych? Byłżeś przyjacielem two- 
im wlafnym, i twoich powinno- 
ści? Przyjacielem wftzemiężli- 
wości, i pracy? Przyiacielem ro- 
zumnym, i obyczaynym Towa- 
rzyftwa? a nadewfzyftko Przy- 
jacielem Religij, i ñuga Bofkim? 
Inaczey; na nic fie nieprzyda, 


choc ftawac fie bedziefz codzien 


eff) 54, Che 
więcey oświeconym, ` Na nic 
fie nie przyda, choć byś był. 
cudem -umiejętności. Jeżli cno- 
ta twoja; 4 Religia iść będą 
Ku upadkowi, ftawać fiębędziefz,: 
móy Synu, od dnia do dnia 


niéfzczesHw[Izy m. 


Pozwol mi jefzcze przydać 


niektóre uwagi. tyczące fię w 
fzczegulności, nauk twoich, iwy- 
Spofob datkow. ` 


i porza- bej 
dek na- " i 
il Nietylko niemafz za~ 


l 


niedbaé w Akademij czy- 
tania Autorow dawnych, któ- 


rych ty umiefz jezyk, i znafz 


"kfięgi, ale prawo „niejakie üczy- 
nić fobie powinieneś, wybiera: 
nia z pomiędzy nich do uczenia 
fie naylep fzychANażna icz jednę 
-godzinępyzez dzień na tę robotę; 
i jezli'ehicefz obiąć ZgruntuWwy ŻE, 
fae umiejętności, nigdy nieodfte- 
puy od prawidła tego. W Hiftoryi, 
w Wymowie, i Wieifzo-piftwie, 
fiąrożytni lq równie zezódlem,ja- 
koi wzorem,po części, fątakże, 1 
wFilozofij. [mty zniemiściśley- 
fze mieć będziefz porozumienie; 
tym wiecey poftepkuuczynifzw 


* Hiftoryi i Filozofij, umiejetno- 


ściach -Czlowiekowi uczonęmu 


x 


SE, 
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, nieodbicie potrzebnych, i im do- ` 
fkonaley iezyk Ich umieć bę- 

dziefz, więcey pożytki, i wdzie- 

kow,z Ich dzieł wyczerpniefz.U- 

zna[z,poftepuigc,Ze wyborne fta- 
rych pilmaznie fa to dzieła dowci- 
pu, na to tylko zdatne, żeby ich 
przebiedz w fzkołach niżfzych, 
dlanauczeniafię Ichjęzyka. Nay- 
lepfi z dawnych Pifarze, nietyl- 
kobyliowe wielkie rozumy, nie- 
tylko byliowiludzieuczeni, i od) 
` daleniod fpołeczeńftwa, których 
świat cały był Bibliotheka; rzą- 
dzili oni ftanami, prowadzili woy- 


fka, używali, i wykfztalłcali da- 


» 
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wcipy fwoje, przez zawiadywa- 
nie nay wiekfzemi [prawy Towaes 
rzylftwa. Wiem ja, Ze zbyt prze: 
fadzają wielu, w ufzanowania ku 
ftarożytnym, Ze wynofzą ich 
dziela, aby niemi poniżali pifma 
teraźnieyfzych, że Ich fig. nie- 
uczą, tylko dla próżney chelpli- 
wości, Ze ich czytaią, albo da 
fzkoluey ¿ib wki,albo dla rolko- 
fzy, cze(tolo uó, z [zkoda Reli- 

ES iw neco ferca, Ze wrefz- 
Gie do lego częftokroć, przycho: 


dze por „iżnie fydzg nic za- 


xdziwe,tylko co mó* 
C5 ! 
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wib, i myslili, Homerowie, Platonoż 
wie, Xenophontowie, H oracyu zo 


€yjceronowie. Z tym wfzyftkim to 


niepowinno ñas wolnemi czynić, 


od obowiązku czytania naylep= 
Izych z Autorow fiarożytnych; 
umyfłem , zbogacenia nafzego 
rozfądku, ich światłami, nafzey 
pamięci, poznaniem ich czafow, 
nafzey imaginacyi, ogniem Ich 
dowcipu, a przeto mni*y czafu 
łożenia, na Filozofią jedyną fpe- 
kulacyą bawiącą fie, do którey. 
tylko przykłada fie rozum, a hies 
nabiera żadnego pofil :u. 


'T'lumacze fię móy Synu. Nie- 


jeftem Ja nieprzyjacielem zdro- 
wey Filozofij, bo bym mufiał 
bydź nieprzyjacielem rozumu. 
Dałem fam Tobie początkowe 
ley poznanie, podług terażniey- 
fzych ułożenia, trzeba, byś fiędo 
niey przykładał, byle to niebyło, 
cu innych umiejętności zaniedba- 
niem. Nierozumiey, że pojawfzy 
reguły, i początki jakiego fyfte- 
matu, już jefteśuczonym, iuż po- 
fiadafz fztuke myślenia, i mówie- 
nia, z wyborem, idofkonałością; 


jako wierzyć niepowinieneś, że 


r 
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znając dobrze reguły wymowy, 
już tym famym pofiadafz Jey 
moc, i Ducha. Znaydziefz w 
czafie, bardzo wielu ludzi, któ- 
rzy wiedzą na pamięć fyftema. 
fwojey Filozofij, a przecie tak 
fa ladajaki emi Pifarzami, tak dro- 
bnemi mówcami, tak śrzednie- 
mi nauczycielami, jakby fie ni- 


gdy nieuczyli Filozofij. 


: ` Nadewfzyftko, prczywykay 


wcześnie używać w praktyce; 
początków Logiki, i poftępuy w 
tymuży teczuym ćwiczeniu, pod . 


dozorem rozumnego nauczycie- 


+ 
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ta. Uznafz na ten czas, jak wiel- 


. ka ieft odległość Theoryi od pra- 


- ktyki. Zacznite naukę,przez no” 


cye propozycye, i demonftra- 
cye,prawa hatury, r obyczajow; 
w nich znaydziefz wyobrażenia 
rzeczy nayłatwieyfze, i naypo- 


wfzechnieyfze. Jm więcey fię na- 


uczyfz myślić, ifądzić zdrowo i 


jaśnie przez to przykładanie fię 
iprzez czytanie kfiąg ftaroży» 
tnych, tym mocnieyfzym zofta- 
niefz przeciw paralogifmom i 
wfzyftkim wykrętom Filozo- 
ficznym. Na ten czaś już wniść 


f pos O GE ` r 
z ufnością możefz w bieg Meta- 
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phyzyki, i Fikęzofij jedynie fpes 
. bawiacey fię. 

: XE ch 
„Rzecz za$ Jeft nieomylna, że 
nigdy niemożefz ńauczyćfię niya 
ślić z zbytnią dofkonalością iro- 
zeznaniem; ale, mozefz łatwo, 
uwiedziony tajemnicami Filozo- 
fij podobającemi fie. Duchowi 
chciwemu młodzieży , fiuchać 
Jey przez całe dwa lata; a prze-- 
cie nieumieć zgołamyślić, aprze- 
cie złefkładać li: fty,bezecne dyf- 
ferencye, głupie mowy. Potrze- 


ba koniecznie roztrząścienia i 


krytyki do myślenia dobrze,iwe- 
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dług okoliczności. Potrzeba na- 
uki, guítu, i doświadczenia do 
myślenia zawfzedobrze, i fpofor 
bemzgódnym z materyą rzeczy: 
Nauczenie fie powierzchae tyl- 


Ko; Filozofij, fprawuje jedynie 


'-zabałamucenie rozümu; i pro: 


Znemi'nas czyni Gadaczürmi. 
Nauczenie fie gruntowne, i rozu- 
mne, czyni nafz dowcip oSwie- 


cony, i przenikający. | 3 


Co fię tycze czytania kfiąg 
miey zwyczay- zawíze czy 
nić wypify , naypięknieyfzych, 
kawalkow , dla ćwiczenia par. 
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mięci twojey- A w powfzechnó» 


ści,nieoddalay fie nigdy od zw y= | 


czaju, (w który cię ja fam wpra- 
wiłem ) byś fie nie przy wigzy- 


wałdoczytania kfiągwfzyftkich, | 


lecz przefta wał na czytaniu nay- 
lepfzydh. Czytając zaś, pamię- 
tay zawfze o regułach Ç które 
ci przepifalem, ) że dla pożytko- 
wania z czytania, niedofyć jeff 
czytać jedynie, dla napelnienia 
pamięci txvojey, ale oraz dla éwi- 

czenia twego rozfądku: że nie- 

dofyć jeft,przebiedz ZAutoca twe- 

go z próżną ciekawością , ale. 


trzeba zaftanawiać fie częlto, i 


` 
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myślić znim razem. Z.goła: Do- 
brze przenikać ułożenie dzieła, 
trzymać fię Jego z uwagą w ca- 
łey ofnowie, dochodzić z pilno- 
ścią fpofobu, którym wykona- 
ne jeft, roztrzgfaé wfzyftkie doz“ 
wody, tak w fobie famych, jako. 
ftofując je do śkoliczności, cza 
fu, i mieyfca, zaftanawiać fię nad 
wfzyftkiemi myślami nowemi, 


ńad wfzyftkiemi zdaniami wfpa- 


© nialemi, $ zbierać zawfze w kro- 


— tki wypis, co jeftnaylepfzego, i. 
netoye w kfiędze;ten 

| jeft fpofob,czytania zpożytkiem. 
Nieuftaway móy Synu w wyko- 
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nywaniu tych reguł, a nietrafi ch 
fieto,co wieluinnym;którzy nie< 
dla czego innego czytali tak wież 
le kfiąg, tylko dla nafycenia pas 
mięcii próżności. Starożytni, idz 
w pierwfzym- porządku, Tēra- 
znieyfi za niemi; Czytay i tychy 
ale nigdy z zaniedbahiem czyta» 
nia tamtych. 


y 


Czytay dobrych Pifarzow 


EFrancufkich wieku Ludwika 
XIV. Uznafz Ze prawie wfzyfey 
brali fobie za wzor ftaroz y nych, 
Czytay Jch, mówię, i (taray fig 
obiąć Jch fpofob. pifania, i my 


ef) 67. Cie 
denii: Niech ci to będzie razem” 
nadgrodą pracy podiętey, w u= 


EN E ; 
czeniu fie iezyka I'rancuífkiego, 


" 


itey,którgzapewnepodeymiefz/ 
koło naby cia Angielfikiego,i Włos 
« fkiego: Czytanie Autorow Frans 
cufkichi -powinnosci pomagać! 
do łatwego „mówienia, i pifania: 
tym językiem, który dzifiay ftat 
fię, nieodbicie potrzebnym. Jle: 
auczony:powinieneś umieć fie tlu: 
maczyć dobrze po łacinie, ieft to 
powinnością. Niezaniedbuy 
więc, pifać, i mówić tym języ= E 
kiem; w dalfzym czafie poftrze- 


Zefa częfto z tego pożytek: Jle 
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„Człowiek na świecie żyiący: 


mafz fię dobrze obeznać zjezy- 
kiem Dworow. Jle Czlowiek wy- 
polerowany naukami:powinienes: 
umieć tluniaczyć fie fpofobem la- 
twym,miłym, fzczęśliwy m, ibez 
błędow w twoim rodowitym je-. 
| zyku,Abyś niemial tey nagany, 
że nie lepiey umiefz język Na- 
rodu twego, a niżeli twóy fuga 
Dofkonal fię także pod Dobrym 
nauczycielem, wftyluliftownym; 
iw innych pomnieyfzych pifa- 
niach; oftatnich zaś lat bawienia 
fię twego w A kademij, przy kla- 
day fię do wymowy publiczney. 


Ea: 
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Strzeż fie tylko, byś fie niefzar- 
pal bydź Autorem zbyt fkwa» 
pliwym, ani w mowie wolney, 
ani w wierfzach. Trzeba rozum 


karmić umiejętnościami, a nie- 


prać zapalezy wey chęci pifania 


dla talentu pifania | Taka bowiem 
zapalczywość do ‘pifania, podo- 
bna ieft gorączce. Pierwfzepara- 
xyzmy, okazuią fię przez nieja- 


kie $wierzbienia nieprz y kre, któ- 


re fie potym odmieniają w ogień 


pożerający ; GA i nifzcząc 


fpofobność rozumu, i pracowi- 


tość potrzebną do nabycia nauk. 
š 4 


Czytuy Autorów wziętych, Na- 


40 16. Coe 
rodu ńafżzego. Unikay przywary 
nieczytan ia tylko fam e Journale, 
Gazety, iregeltræmateryi kfiag 
Czerpay zawfze ze zrzódeł fa- 
mych. Strzeż fie.tego modnego 
nauk fpofobu, tych umiejętności: 
podanych w krótkich zbiorach; 
co ieft przywarą wieku nafzego. 
Naznaczam ci.przez rok, pewną. 
„kwotę na kupowanie kfiqg. Bg- 
-dzie:ci wolno wybierać je we- 
dlug: tYegorupodobania. Chcę 
uci jednak dać Tw teymicrze, nie- 
które moje napomnienia. Niepo- 


Jegay nigdy bez roztrząświenia, 


ona zdaniu ,dournaf/ftom, nie bądź 
SE 2 f - ° 
kv = 


LO 


'%onićcznie tak. chciwym, żebyś 


ftaralfię miećwfz y ftkie dobre kfię- 


gi:fkgpym bądź raczey co docza- 


fu, w którym mozefz wielką licz- 


i bę kfiąg dobrych czytać. Myślę 


«ię przez pięć. do fześciu lat w 
A kademij trzymać. W przeciągu 
-czafu tego, niepowinieneś fobie 
zakładać czytać wfżyftko, ale 
gylko,co ieft lepfzego,i ifkotniey* 


fzego. Staray fię,nabywaiącfma= 


iku powfzech nego do czytania, Ô. 


wiadomość naylepfzych kfias , 
(którebyś mógł fkończywfizy 
nawet bieg nauk twoich, czytać. 


Abyś zaś przyfzedł do tego po- 
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Znania, ufiluy mieć wftęp do do- 
brey iakiey Bibliotheki,bywać w 


fpołeczności w rzeczach do nae - 


uk należących z ludźmi bieglemi, 
à roztrząfać pilnie obwiefzcze: 
niadobrych gourńalow. Niezapo- 
minay nad to nigdy tego, że na 
świecie niefamey wyciągaią wią- 
domości kfiąg, i Autorów, i że 
mieumieiąc Geografij, Hiftoryi, 


i Ekonomij, mozefz- ezefto itać 


fiesmiefznym,iniepozytecznyim. 
w Lowarzyítwie. Sprawiedliwe | 


jeft prawo, dopominania fie od 


Człowieka bawiącego fie z pọ- 


wołania fwego naukami, „aby 


PA 


niebyłobcym na świecie,na któ- 


rymżyje,iprzeto wolifzraczey; 


ftem mniey kfiąg przeczytać, a 
niżeli zaniedbać Geografii, Mat» 
hematyki praktyczney, i co fie- 


RE z tą umiejętnością łączy. 


€o Tie Per 'twoich emg 
Lekcyi, chcę ie zawfze widzieć, 


po każdych trzech miefiącach 


Roku. Sprawifz mi ukontenta- 
„waniejjeźlizachowywać ftatecz= 


„nie ten zwyczay będziefz,któryś 


zaczął, zoftaląc ze mną w Do- 

imu. Będziefz w czafie czuł ra- 

„dość, i podziwienie, przebiega- 
5 z 


iąc reietr wypifow "twoich. 
w jednych fobiepodobaiąc,w dru- 
gich potępiaiąc mie <doyrzdłe 
iefzczenaten czaszdania twoie, 


Możefz niekiedy zabawić fię 


czytaniem pism pomiernych w 
nauce Autorow, abyś wzbudzał 
Ww Fobie wcześnie, niefmak po- 
«wfzechny, w tym wfzyRkim, ca 
tyliko ieft pomierne. Co do tych 
dzieł rozumu, na pozor wdzięka- 
"mi okrafzonych;- ale w iftocia 
Twoiey niebezpiecznych , mie- 
/6zytay ich teraz , choćbyś był 
*niyprzeświadczeńlzy,: o dobxo= 


= 
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€i: ferca twoiego. "Twoje zaba- 
wy, tàk.mi fą mile, iako moje 


wiafne, i wiefz dobrze, że lubię 


żywość, i dowcip rozumu; ale 
dowcip wydaiący fię w dziele 
fwawolnym, chocby był nay- 
żywizy, i naydelikatnieyfzy , 
„nieinaczey fie pokazuie oczom 
„moim, tylko iako piękność mig- 
„fzkana w Domie niewftydu, któ- 

ra tym łatwiey ofzukuie, Z zeumie 
wyftepkom dać pozor wdzię- 
"kow,1 niewinności: 


Uzyway nadewfzyftko czafu 
„świąti gaiwolych, do czytania 
Da ° > 


"df 76. Qe 
i repetycyi. Albowiem, tedi ięż 


kaiąc fie zbytniey pracy, nie pos 


śpiefzy [z fam w ćwiczeniu fig; 4 
przez prywatne nauki,i czytania, | 
możefz na wieki na RE | 

ugę efzczać lekcye, a przecie nie 
czynić wielkiego poftępku W 
biegu nauk twoich. Niewyimuy 


fię prócz tego, od publicznych. 


- examinow, przynofzą i one, nie- ' 


ieden uczacemu fie pożytek. 


Jefzczeć iednenayważnieyfze 


-ńapomnfenie daie, napomnienie, 


, które głęboko w umyfł, i pamięć 


twoię wpoić mafz. Aby nauki, 
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przez które ty fpofobić chcefz 


fe do fprawowania urzędow pů- 


. blicznych, i fluzenia Oyczyznie 


twoiey,i któreś Ty, z rady uczo* 
nych, po diugim roztrząfaniu a 
talentow, i fpofobności twoiey ; 
fam fobie.obral, aby, mówię, na- 
uki tak uwazone, zoftawaly zaw- 
fze.. celem naypryncypalniey- 
fzyni pracy. twoiey. Wyznacz 
tey uwadze. cze ść pewną i zna- 
czną,czafu twoiego, iniech nauki, 
częftokroć. milfze, i łatwieyfze, 
pie zwracają cię nigdy, z drogi 
twoiey, którą przedfięwziąłeś, 
choćby ci nay wiecey przykrości, 


KI —— 
iznoiu fprawowała. IPilnuy fig; 
zawfzejaby (mak, i przywiązanie 
do wyzwolonych nauk,niezrobi- 
łó w Tobie pewnego: uiefmaku, 
Któryby potym mógł bardzo ta- 
two, w niebezpieczną odmienić 
fie chorobę, wurzędach tych, do 
których: fprawowania w czafie 
gotuiefzfe: Jakby wiel? mio- 
dych, którzy fie maia za piękne 
dowcipy, i ludzi Wybornego gui 
ftu i którzy wftępuią w publicz- 
ne urzędy równie bez fpofo- 
bności, iako i bèz uwagi, mogli 
ie wykonywać z więkfzym po- 
wodzeniem, i chwałą, gdyby fię 


uczyli byli, bardziey dla wypel- 


nienia powinności fwoich, niże- 


li dla rofkofży wlafney ! ftrzeż 
fię,móy Synu;iak nayufilniey, tes 


` go złego zażycia nauk wyzwola= ; 


ńych, które ieft naynaturalniey= 
fze Duchowi młodzieży. Nietyl- 
konie powinny one morzyć fma- 
ku w Tobie; do rzeczy użyte- 
cznych, i ważnieyfzych, ale po- 
Winny cię iefzcze wzmacniać, i 
kłaść w ftanie, okazywania we 
wfzyftkimby ftrościrozumu twe- 
$0 i rozfądku. Niepowinny nie- 
wieścić guft twóy, ale go oczy- 
facząć, niepowinny cię tylko 


ftwie uczonych, ale mądrym, 
pelnym ludzkości i poloru. 
= Utrzymuy Ekonomią ; 
T rzecz nietylko fzacunka ga- 
dną z fiebie famey, ale Wiecey je- 
fzcze przez wpływanie fwoie we 
wfayftkie nayokazalfze enoty. 
Nie mafz Pana, naybogatfzego 
nawet, któr emuby Ekonomia nie- 
czyniła honoru, rozrzutność zaś 
wftydu. Ztąd Czlowiek nieumie. 
igcy dobrze uzy wac fortuny fwo- 
iey, znayduie. fie czeftokroc w = 
kolicznościach, W którychi viag 


/ p 


przyiemnym czynićw Tow arzy= 


4] sr. 
fobie rzeczy naypotrzebniey:. 
fzych mufi, i ftraciokazyą innym 
czynienia dobrże, i fam częfto- 
-kroé przymufzony- zoftanie us 
- fzczerbek ponieść, na honorze i 
poczciwości. Ekonomia tedy,ieft 
cnbtą bardzo: chwalebną, a że 
rzadką bydź zwykła cząftką mło- 
dych ludzi,załecam ci jąmóy Sy- 
nu, iako nieodbity dla ciebie obo- 
wiązek. Przywykay lię ofzczę- 
, dzać w początkach zaraz w nay- 
mnieyfzych: rzeczach » ktore 
‘wprawdzie ofobno wzięte, małą. 
czynią uwagę, i przeto tym ła- 
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twiey ofzukuią, ale które uwa- 
Zone w całości fwoiey, fprawu- 
ją to famo powoli, co ftrata wiel- 
kiey fummy doiednegorazu. Wiz- 


być chtiwym © mówił iedenKon- | 


ful Rzymfki, który rozkązywał 
Królom, a: gardził ich fkarbami J 
miebydź chciwym , ief- to wielka 
¿ntrata: Wiele rzeczy które f2 
warte ceny: fwoiey, ale nie fa 
nieodbitey potrzeby, które nie: 
maia zalecenia, tylko dla tego, | | 


że fa modhe, że fà wypracowa* 


„ie ręką ftawnego Rzemieślnika; E 


Zenàfyéaig-oczy chtiwe wizy: 


fikiego tego, co^jelt rzadkie, i 


fiowe )powiuny bydźpołożone w 
porządku tych wydatkow,wzgię- 
dem którychty powinieneś bydź 
bardzo ubogim, abyś był boga- 
tym, dofyć na rzeczy należące yý 
do: potrzeby, + uczciwości, na 
wfparcie nędznych, i fkapowa- 
hie kfiąg dobrych. Jet to mari 
notraftwo, ieśli dla mienia kofz- 
tównego meblu, który nierazt 
tylko.oczy; zubezyfz fie az do 
tego ftopnia, ze w niedoftatku be- 
dziefa łożenia niekiedy na miłą 
przechadzkę, lub ha uczciwą roz- 
rywkę z przylaciohmi twemi. 


Wydatek na dobrą, ipożyteczną 
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kfięgę, ieft chwalebny, ale tenże 
fam użyty częftokroć na wfpo- 
możenie ubogiego, ftaie fię iefz= 
cze nierównie chwalebniey- 
fzym. Niebądz nigdy tak potrzebu= 
iącym, abyś. niemiat udzielić mg- 


znemu. Niebądź nigdy tak zmyj- 


flom twoim do gadz zaiący, abyś nie- M 
mógł niekiedy zabronić Jobie rofko- ` | 


Jzy nawet pozwolonych,choćby mniey 
jefzcze na nie łożyć potrzeba było, a 
to abys tak byt Panem felonności two- 
ich, jako ù dóbr twoich. Niewfpomi- 
nam ci nić o owey grubey roz- | 
rzutności, która w iawne brnie 


długi, mafź dofyć rozeznania,a- - 


UO ss. OB 


byś fie uwieść niedał niecnocie. 


a. 


tey. Alemaleniedbalftwo w po- 
mnieyfzych wydatkach, zdolne 
Aeft uczynić. nas, dłużnikami nayz: 


przód wfłydliwemi,toż potym dłu- 


mikami. niefprawiedliwemi, W ofta- 
"a tku podług fumnienia, i Religij,. 
3 ~ dłużnikami niepoczciwemi. Nieopu- 
| fzczay nigdy każdego tygodnia, 
i miefiąca przeglądać reieftra 
twoie. Jeźliimnie-do roztrza- 
fania przyfyłać je będziefz, nie- 
będę fię lenił czytać one. Bądź 
*fzczerym ze mną, i wiedz, Ze = 
nieumnieyfzę ci pieniędzy two- 
ich, za niektóre nieuwazne wy- 
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datki, niepowiękfzę ci ich, tył 


ko podług: mego upodobania; £ 
wtenczas gdy cięw prawdziwey: 
widzieć będę potrzebie. Staway: 
fie godnym Oyca twego przezi 
ferdeczne przywiązanie, jako jæ 
chcę fie Oycem T'woim pokazaé; 
przez trofkliwe o Tobie-ftarania. 
Jako ekonomia: uchroni cię od 
grys, od zbytku-w twoich po- 
karmach, i Tukniach, tale też ode 

alicięodwfzelkiegoniebezpież 
czeńltwa, i glupitwa prz ywijzae 
nego de tego celu. Prz y-n4y "Wiese 
kfzym:'twoi- do-naük przykla= 
aofo ieże kfię Wwy data acti. 


twoich miarkować niebedziefz,- 
nie utrzymafz długo chwały do~ 
Brych obyczaiow,ifamfobie wie- 
le do prac twoich zaloZyfz prze- 
fzkod: Przy-nay wiekfzey umie- 
jetno$cii przy nayświętnieyfzey 
enocie, ieżeli nieiefteś Ekono: 
mem, ftaniefz fię niezdolnym: 


wcale do fprawowania urzędów” 


publicznych, i wezafie. będziefz - 


Oycem Familijjniefzczęśliwey: 


. Nafza- zewnętrzna: uczciwość 


zawifla od wielu bagatel, którę! 


*choébyéc fie zdui; niewielkiey 


wagi, nieprzeto iednak nie maig. 


mcwyciągąć od nas (Fo.kUWOŚCIĄĘ 
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4 ftarania, bez wymaganiaz. ani 
wiele rozumu, ani "glebokiego 
przenikania. Kiedy zaś wfzyfcy. 
ludzie maia w tym dofyć oświe= 
cenia, haniebnaby tó rzecz bar- 
dzo byla dla Czlowieka uczone- 
go,tamfięniepokazaćrozumnym, ` 
gdzie kazdy Czlowiek w-powfze- 
chnosci.to czyni, i bydź tam nie-. 
dbałym, gdzie niedbalftwo uka- 
rane bywa z fiebie famego, albo, 
ubófítwem, albo nedza, albo poes 


garda, albo ofzukaniem. 


. Porządek także, ieft tak ifto- 
tny-w dobrey ekonomij, iako ton ` 


Eome OTE —— 
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w dobtym wymawianiu, i tenże 


fam, left częścią owocem, cze- ` 


ścią famym źrzódłem Ekono- , 


mij. Wiele potrzeb uczciwości.i 


wygody, niezkąd inąd trwałość 
fwoię,i piękność zachowuią, tyl-. 


ko z mądrego ich ochraniania, i 


 uważnegorozrządzenia.Ofzczę= 


dzać tym fpofobem, ieft to fzla- 


. chetna fztuka, i obowiązek dla. 


każdego Człowieka, który my-. 
sli dobrze. Jeżlibyś bez obraże- 
nia uczciwości, mógł fię obeyść: 
przez ftaranie twoie, na dwa Ro- 


ki iedną fukień parą, abyś ztych 


pieniędzy poratować mógł przy- 
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iaciela twego uczciwego, i ubo- 


giego, nierozumiey, aby ta tro- 


fkliwość naganna, a niechwale- 
bna była; owfzem bądź pewien, 
że ekonomia tym fpofobem uwa- 
Żona, ftaie fie od wfzyftkich fza- 
nowaną, i nieieft iuZ na ten czas 
famym tylko dzielem roítropno- 
$ci, które prowadzi do cnoty , 
ale owfzem famey cnoty owo- 
cem. Pozytkifortuny;fg to śrzod- 
ki, do wykonania nie fkończoney 
ficzby dobrych myśli, iIntencyi, 
zaniedbać ich, ieft iawny niero- 
zum: Naganne niedbalftwo, al- 
bo zie, dóbr używanie, karmi 
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wnas wfzyftkie ferca fklonnosci, 
które pomnażamy w fobie bądź. 
"to przez niecierpliwość, bądź 
(miękkość, bądź przez chelpli- 
wość, badZ przez wyniofłość ,” 
- bądź przez przy wiązanie do zby- 
tku, bądź wrefzcie przeziakgkol- 
wiek inną złą fkłonność. Tym zaš 
fpofobem zła Ekonomia, iett wię- 
 cey niz fzalenftwo,z przyczyny, 
iz pfuie 1 nam. we wnątrz powoli: 
ferce, choćby wreście i nio nie- 
 przefzkadzała do powierzcho- 
wnego nafzego fzczęścia.Rozfy- 


- puiący -nieuwaznie, ani rozu 


mnym, ani cnotliwym człowie* 
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kiembydź może. Wrefzcie rozrzu- 
tnost, rówuie w. fortunie pornierncys; 
sako. i wpaywiekfzych bogactwach, , 
Jskodliwe przynofi [kutki. Póki więc. | 
młody iefieś, przy wykay do: os, 
fzczednego dobrami twemi, Íza- ` 
fowania, abyś upewnił „fobie; . 
fzczęście, na ftarość twoig. Mio- 
dy rozrzutnik,. „którego lmutna: 
doświadczenie, uczyniło rozu- 
mnym,.lub potrzebującym, ftaie: 
fie częftakroć na ftarość łako- 
mym, ale wiedz o tym moy Syz 
nu, że równie lakomftwo, iako. 


rospufta, i rozrzutnoćś, fzpeci 


krew Domu mego. Niefądź fię | 
; com E 


E 40095. (6 

" | bydź tak wielkim Pinem, abyś 
fam zawiadywać niemiał nay- 
mnicyfzemi rzeczami twemi, i 
ich porządku przeftrżegać, przy- 
.wykniefz przez to wcześnie tro- 
fkliwym być w więkfzych fpra- 


"wach i intereffach. Chocbym w 


oftatku był nierównie bogatfzy, 
"niż ieftem, przepifałbym ci te fa- 
me przeftrogi,i niedałbym ci wię- 
cey na wydatki twoie, nad to, co 
== == ć 
ftantwóy wyciąga; albowiem ko- 
cham e iako Oyciec oo, 
i przeto iako O yciec rozumny, i 
kochaiący pragnęcię wy chowác, 


# 


| Nigdy włożeniu na Ciebie k9o-- 
| 
x 


sé 94. CRP 
fztu, brać niebędę za wodza, mi- | 
łości ślepey, niektórych Rodzi- 
cow, ale miłość uważną Oyca 


„rofiropnego. |. 


Zyi w Akademii tak, iakobyś 
w ftarości twoiey żądał był żyć, i 
Zyi tak. chwalebnym fpofobem, | 
abyś w czafie lata nauk twoich, 


mógł przypominać fobie, bez 


witydu, i drżenia, z żywą rado- 
ścią,iczyftym fumnieniem. Sci- l 
fkam cie, Oycowflie cidaigc Bio- | 


gofławieńftwo,-i profząc BoGA, | 


„abyś. napelniony fkarbami mg- 


ża Lg 


| 
drości cnoty, W czafie powrócił | 
| 
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„do łona mego, godnym Oyca 


twego.i zdolnym do fluzenia kra- 
. dowi twemu. Zwiela umieietno- 
ści, à malo poczciwości ferca, : 
gprzyime cię zimno; z nauką po- 
Zyteezng, Religia, L obyczaiami,. 
przyimę cię w Dom móy, z za- 
<chwycaiącą radością. Chocbys - 
był nayokazalfzy ze wfzyftkich 
w mądrości, jeźli niebędziefz 
Człowiekiem _poczciwym, pła- 


Mw będę na dzień ten, S 
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